
Michał Horoszewicz

"Le fondamentalisme dans les
religions du monde", ed. H. Küng, J.
Moltmann, Paris 1992 : [recenzja]
Collectanea Theologica 63/3, 202-205

1993



H. K ÜN G, J . M O LTM AN N  (ec!s), Le fo n d a m en ta lism e  d ans les re lig ions 
d u  m onde, R evue in te rn a tio n a le  de théo log ie  „C oncilium ”, vol. 241, P a ris  
1992, B eauchesne  É d iteu r, s. V, 166.

P ie rw o tn ie  fu n d am en ta lizm  stan o w ił n u r t  am ery k ań sk ieg o  p ro te s ta n ­
tyzm u, p rzec iw staw ia jący  się w sze lk iem u  p rzysto sow yw an iu  się K ościoła 
i p rag n ący  n a w ro tu  do sw oiście in te rp re to w an y ch  po d staw  w iary . Podobne 
sym ptom y poczęto o d n a jd y w ać  w  ka to licyzm ie  rzy m sk im  i p raw o sław iu , 
a z czasem  tak że  w  is lam ie  o raz  juda izm ie . N ie należy  a p rio ri w yk luczać  
k ie runków  fu n d am en ta lis ty czn y ch  : trzeba· uczynić w szystko  d la  zrozum ien ia  
p rzyczyn  ich w y ła n ia n ia  się — u trz y m u ją  ks. H ans К  ü n g. n ieza leżny  p ro ­
feso r teolog ii ek um en iczne j w  T ybindze, o raz  Jü rg e n  M o l t  m a n n ,  tam że  
p ro feso r teolog ii sy s tem atycznej i p rzew odn iczący  S tow arzyszen ia  Teologii 
P ro te s tan ck ie j, w  e d y to ria lu  w ydanego  p rzez  sek c ję  teologii ekum en iczne j 
(w je j 40-osobow ym  k o m itec ie  ko n su ltacy jn y m  z n a jd u je  się ks. prof. A lfons 
S kow ronek  z  A TK ) zeszy tu  F u n d a m en ta lizm  w  re lig iach  św ia to w ych  m iędzy­
narodow ego  p rzeg ląd u  teologicznego „C oncilium ”. D la w szystk ich  re lig ii 
i w yznań  fu n d a m e n ta liz m  s tanow i w yzw an ie, k tó rego  n ie  m ożna d łużej 
uk ry w ać  i k tó re  zas łu g u je  n a  p o w ażn ą  re flek sję .

C ztery  rozp raw y  ro zw aża ją  fu n d am en ta lizm  w p e rsp ek ty w ach  — k o le j­
no — teologicznych, psychologicznych, p sy ch ia try czn y ch  i socjologicznych. 
F u d am en ta lizm  w y ła n ia  się, gdy cz łonkow ie ru c h u  ju ż  ko n se rw a ty w n eg o  
(p rze jaw ia jącego  b ie rn e  dy stan so w an ie  się od „ innego”) czy tra d y c jo n a li-  
stycznego (ignoru jącego  p lu ra lizm ) poczyna ją  doszuk iw ać się zagrożen ia  ich 
k u ltu ry , g rupy , tożsam ości — ze stro n y  now oczesności, sek u la ry zac ji, sza tana , 
n iew iernego . F u n d a  m en ta lis ty czn i „k reac jo n iśc i” am ery k ań sk ieg o  p ro te s ta n ­
tyzm u w  u jęc iach  ew o lucy jnych  u p a tru ją  św iad o m ą odm ow ę dow odów  przez 
Boga pozostaw ionych  w  przyrodzie , tw ie rd z i M artin  M a r t y ,  p ro feso r w sp ó ł­
czesnego ch rze śc ijań s tw a  w  C hicago. E k strem is ty czn a  k o n te s tac ja  ka to lick a  
dotyczy rozw o ju  h is to rycznego : o sta tn ich  pap ieży  ak cep tu jący ch  V a tica n u m  II 
u zn a je  się za  „zd ra jców  tra d y c ji” kanonów  try d en ck ich  i Syllabusa , za „ fa ł­
szyw ych p ap ieży” . C hy b io n a  je s t  w szelka  d e b a ta  teo log iczna z ow ym i g ru ­
pam i opozycy jnym i: n ie  m ożna dopuścić, by  k o ro d u jące  siły fu n d à m e n ta -  
lizm ów  zakaziły  n au czan ie  teologiczne, s tra teg ię  m is jo n a rsk ą , zap is w yzna­
niow y.

F u d am en ta lizm  to  n as tęp s tw o  a lien ac ji, osob iste j izolacji, m a rg in a liz ac ji 
społecznej, u tr a ty  ciągłości h is to ryczne j ; to  no sta lg ia  za bezp ieczeństw em  
i w iek u is ty m i p ra w d a m i — tw ie rd z i p a s to r- lu te ra n in  G eiko M ü l l e r -  
F a h r e n h o l z ,  p ro feso r e tyk i poko ju  oraz  teo log ii ekum enicznej w  K o­
staryce. In teg ry zm  system ów  fu n d am en ta lis ty czn y ch  w y raża  się poprzez 
trad y c jo n a lizm  (n iedopuszczan ie  do jak ie jk o lw iek  k ry ty k i tekstów  u znanych  
za podstaw ow e d la  sy s tem u  relig ijnego), au to ry ta ry z m  (w ykluczen ie  a l te r ­
na ty w  z o rg a n iz a c ji spo łecznej), fan a ty zm  (k o n tro la  w ierzących  — aż po  
„ p ran ie  m ózgów ” p o ten c ja ln y ch  dysydentów ).

W płaszczyźnie p sy ch ia try czn e j G ü n te r H o l e ,  p ro feso r p sy ch ia trii z U lm , 
sp ec ja lizu jący  się w  psychopato log ii re lig ijn e j, u z n a je  fu n d am en ta lizm  za 
p rzy w iązan ie  do w a rto śc i czy idei podstaw ow ej, z łączone z lęk iem  je j u tr a ty  
w sk u te k  w y tw o rzen ia  k om prom isu ; dogm atyzm  — za u sy s tem atyzow aną  
k o n s tru k c ję  i u a rg u m e n to w a n ą  ob ronę w a rto śc i czy zaan g ażo w an ia ; fa n a ­
tyzm  w reszcie  — za n ad zw y cza jn ą  in tensyw ność  w  u rzeczy w is tn ian iu  p rz e ­
sad n ie  ocenionej idei, za  n iezdolność do sam o k ry ty k i i o d rzu can ie  w szelk ie j 
op in ii p rzec iw staw n e j. P ew ność i n iezłom ność ty p u  fana tycznego  to  sk ła d ­
n ik i osobow ości; b io g ra fie  św ię tych  s tan o w ią  k o p a ln ię  e lem en tów  fan a ty cz ­
nych , rów now ażonych  oczyw iście n iezw yk łym i cecham i innego  rodza ju . N ie­
zdolny do p o d jęc ia  sam okry tyk i, w e w szelk im  oporze  ze stro n y  otoczen ia  
odczy tu jący  w rogość i zło do przem ocow ego zw alczan ia , osobnik  fana tyczny



u jaw n ia  sz tyw ne id en ty fik o w an ie  się z ab so lu tyzow anym  ideałem , k tó ry  po­
czyna stanow ić  część jego  w łasn e j osobow ości i k tó ry  z ko le i p rz e jm u je  je j 
cząstkę p rze tw o rzo n ą  w  ideę.

W iększość socjologów  zaskoczył w zro st fu n d am en ta lizm u  zw łaszcza od 
po łow y la t  s iedem dziesią tych , tw ie rd z i Jo h n  C o l e m a n  SI, p ro feso r re lig ii 
i spo łeczeństw a w  B erkeley . W w ielu  w spółczesnych języ k ach  okreś len ie  
„ fu n d am en ta lizm ” należy  do pe jo ra ty w n y ch , podobn ie  ja k  reak cy jn y , a u to ­
ry ta rn y , ksenofobiczny  — co „u ła tw ia  od rzu can ie  go jak o  znaczącego z ja ­
w iska  w spółczesnego i pow szechnego”. W edle je d n e j z d e fin ic ji socjologicz­
nych, fu n d am en ta lizm  to obw ieszczenie  au to ry te tu  w sp arteg o  o sa k ra ln ą
trad y c ję , k tó ry  należy  p rzyw róc ić  jak o  o d tru tk ę  d la  spo łeczeństw a o d e rw a­
nego od sw ych s tru k tu ra ln y c h  zako tw iczeń  — re lig ię  na leży  w prow adzić  
na  p lan  p ierw szy  ja k o  p ow ażny  czynn ik  w  decyzjach  po litycznych . T rudności 
w  o d g ran iczan iu  trad y c jo n a lis tó w  i b ard z ie j w ycien iow anych  k o n se rw a ty ­
stów  od fu n d am en ta lis tó w  d o p ro w ad za ją  do p rzy d aw an ia  ty m  o sta tn im  po­
zorów  znaczn ie  w iększej siły. W szakże fu n d am en ta lizm  p rzec iw staw ia  się 
trad y c jo n a lizm o w i: je s t z jaw isk iem  ..now oczesnym ”, a n iek tó rzy  fu n d a m e n ­
ta liśc i ka to liccy  n a leżą  do e li t  technok ratycznych .

D w ie ro zp raw y  p o d e jm u ją  p rob lem  fu n d am en ta lizm u  żydow skiego. J a ­
cob N e u s n e r ,  p ro feso r b a d a ń  re lig ijn y ch  w  B row n  U n ivers ity , USA, do­
strzega go w  ju d a izm ach  seg regacjonalistycznych , k w estio n u jący ch  z in teg ro ­
w an ie  og rom nej w iększości Żydów . Dziś n iew ie lk a  liczba  Ż ydów  w  USA, 
zn ikom a 'w  n iek tó ry ch  p ań s tw ach  eu ro p e jsk ich  i p okaźna  w  Iz rae lu  należy  
do w spó lno t u k o n sty tu to w an y ch  w okół jud a izm ó w  segregacjonalistycznych , 
k tó re  o d rzu ca ją  m ożliw ie  w sze lk ą  fo rm ę stosunków  ze św ia tem  zew n ę trz ­
nym  i za jed y n ą  p raw o m o cn ą  d rogę łączności m iędzy  B ogiem  a ludzkością  
u zn a ją  judaizm , spośród  zaś juda izm ów  — ty lko  sw ój w łasny . N ie ‘w ystarczy  
p rzed łożen ie  -w artościow ych a rg u m en tó w  p rzec iw  fundam en fa lis ty czn y m  
próbom  „ u n iew ia ry g o d n ien ia” pozostałej części św ia ta  żydow skiego, k tó ry  
w in ien  „n ie  cofać się p rzed  k o n s tru k ty w n ą  sam o k ry ty k ą”, tw ie rd z i S am uel 
К  a  r  f f. w yk ładow ca  u n iw ersy teck i i g łów ny ra b in  n a js ta rsz e j synagogi 
w  s tan ie  T eksas. D la żydow skiego ocalen ia  i żyw otności szkodliw a je s t za ­
rów no  n azb y t sztyw na, w  duchu  fund am en ta lis ty czn y m , in te rp re ta c ja  P rzy ­
m ierza  — ja k  też „m ięk k a  p o staw a  a d a p ta c y jn a ” , tra c ą c a  zdolność w y ra ­
żen ia  sp rzeciw u  w obec o tacza jące j k u ltu ry  i n ie  u zn a ją ca  żadnego  o g ra ­
niczenia·.

D alsze dw ie  ro zp raw y  odnoszą się do fu d am en ta lizm u  islam skiego. 
Is lam  — u trzy m u je  E lsayed  E 1 s h  a h  e d, w yk ładow ca w  R iyad  — pozosta je  
zaw sze o tw a rty  n a  in n e  k u ltu ry , m u zu łm an ie  m uszą  w ięc liczyć się z obcym i 
w p ływ am i i o d ch y len iam i: gdy p rzekroczą  one pew n ą  m ia rę , włącza· się 
au to m aty czn ie  s iła  oporu  i d z ia ła  aż po  sp ro w ad zen ie  ow ych nalec ia łośc i 
do g ran icy  ak cep to w a ln e j ; w  w y łon ien iu  fu n d am en ta lizm u  d ecydu jącą  ro lę 
odegra ły  ro zcza ro w an ia  m uzu łm anów  n as tęp s tw am i cyw ilizac ji zachodn iej. 
W  p o jęc iu  „ fu n d am en ta lizm  is lam sk i” S a lim  A b d u l l a h ,  re p re z e n ta n t 
Ś w iatow ego  K ongresu  Is lam sk ieg o  w  R FN  i ONZ, dostrzega  p róbę  w p ro w a­
dzen ia  św ia ta  is lam sk iego  do schem atów  m yśli ch rześc ijań sk ie j ; poprzez  n ie  
m uzu łm an ie  p ra g n ą  je d y n ie  w skazać  sw ym  ch rześc ijań sk im  in te rlo k u to ro m , 
że w  is lam ie  is tn ie ją  siły  p ra g n ą c e  pow strzym ać  koło  h is to rii. In te g ra ln ą  
część tożsam ości m u zu łm ań sk ie j s tan o w ią  sp o tk a n ia  „ in n y ch ” : d ia log i z in ­
nym i w ierzącym i, z in n y m i lu d am i, ra sam i i nai'odam i.

F u n d am en ta lizm  ch rześc ijań sk i ukazano  poprzez  trzy  g łów ne „ rodziny” 
w yznaniow e. Teolog C h ris to s  Y a n n a r a s ,  w y k ład o w ca  w  P a ry żu  i A te ­
nach , rozw aża p raw o sław n y  „ trad y c jo n a lizm ” ja k o  sk ra jn ą  skłonność do 
czynien ia  z K ościo ła re lig ii: dogm aty  p rzeo b raża ją  się w ów czas w  regu ły  
ideologiczne, k anony  soborów  ekum enicznych  — w ju ry d y czn e  dyspozycje, 
po rządek  litu rg iczn y  — w  o b lig a to ry jn y  cerem onia ł. Z ko le i „o rto d o k sja” — 
poprzez w ym óg szacunku  d la  p rzekazów  tra d y c ji o raz  d la  osób, k tó re  je



p rzech o w u ją  i u o sab ia ją  — przeob raża  się w  u sp raw ied liw ia n ie  n ie  ty le  
idei zachow aw czych, co ludzi zachow aw czych ; często, psychologicznie p rz e ­
s ian ia  ona m ałostkow ość  i duchow ą ja łow ość: k to  n ie  p o tra f i czy n ie  ośm iela  
się w y tw o tzy ć  czegoś now ego w  życiu, fan a ty czn ie  uczep ia  się o rtodoksji.

A m erykańsk i fu n d am en ta lizm  p ro te s tan c k i to  św iad o m a i „ba rd zo  now o­
czesna” re a k c ja  n a  now oczesność, p o siłk u jącą  się n a jn o w sz ą  te ch n ik ą  w  za ­
k re s ie  środków  p rzek azu  d la  w y su w an ia  nosta lg icznych  i p ro s tack ich  u jęć 
czasu  m in ionego  jak o  m odeli p rzyszłościow ych, tw ie rd z i M iroslav  V o l f ,  
p ro feso r teolog ii w  P asad en ie  i w  ju g osłow iańsk im  O sijek . O d k o n tro w ers ji 
u schy łku  la t dw udziestych  fu n d am en ta lizm  w ciąż  p rzy b liża ł się do cen ­
tru m  re lig ijn e j sceny p ro te s tan c k ie j : ok rzep łe  w ie lk ie  w yznan ia  p ro te s ta n -  
cko -Iib e ra ln e  poczęły trac ić  w iernych , p rzeo b raża jąc  się  w  „d en o m in ac je  
m a rg in a ln e ” ; pod o b n ie  w k ra ja c h  Trzeciego Ś w ia ta  „ew angeliczn i ch rześc i­
ja n ie  k o n se rw a ty w n i (fu n d am en ta liśc i? ), zw łaszcza ty p u  pen tekosta lnego , 
sta li się d o m in u jącą  s iłą  p ro te s ta n c k ą ” (znak z a p y ta n ia  au to ra ).

R zym skokato liccy  fu n d am en ta liśc i n iew ą tp liw ie  is tn ie ją  — tw ie rd z i ex - 
-je zu ita  P e te r  H e b b l e t h w a i t e ,  teolog i d z ien n ik a rz  z O ksfo rdu  — jeś li 
za fu n d am en ta lizm  u zn a  się p ostaw ę  w sp a r tą  o k an o n izo w an ie  te k s tu  z p rz e ­
szłości i p rześw iadczen ie , że św ia t u ra tu je  jed y n ie  n iew ie lk a  g ru p a  d o trzy ­
m u jąca  w iernośc i p ie rw o tn y m  in sp irac jo m . F u n d am en ta lis ty czn ą  pokusą  
K ościoła je s t p rzek azy w an ie  pew nościow ych  sfo rm u łow ań , ja k  gdyby dyspo­
now ał on m ożliw ością  p rzed ło żen ia  p e łn e j odpow iedzi n a  p rob lem y  spo łe ­
czeństw a. W  m ie jsce  często  rozw ażanej „po lon izac ji K ościo ła” teolog do­
szu k u je  się po lon izac ji „p ersp ek ty w y  u jm o w an ia  św ia ta  p rzez  J a n a  P aw ła  I I ” . 
W  odn ies ien iu  p rzed e  w szystk im  do E uropy  Z achod n ie j w id ać  trzy  lin ie  
k o n flik to w e : n a d e rw a n ie  ko leg ia lności e p is k o p a ln e j; „now e ru ch y ” , m a jące  
uosab iać  ch ary zm aty czn y  e lem en t K ościoła, n iek iedy  słuszn ie  o sad zan e  w  
fu n d am en ta lizm ie ; po la ry zac ję  stan o w isk  teologów  zachodnich  m iędzy  o rie n ­
ta c ją  p o n ty fik a ln ą  ’ a „ lo ja ln ą  opozycją” . O ksfo rdczyk  a lu zy jn ie  zaznacza, że 
u p rzed n i p ro feso r u n iw e rsy teck i poprzez  n o m in ac ję  n a w e t n a  p re fe k ta  k u ­
r ia ln e j d y k aste rii n ie  s tan ie  się lepszym  teologiem , ty le  że daw n ie jsze  d e ­
b a ty  nau k o w e  n a d  jego  ro zp raw am i p rzes łon i ak tualna· sy tu ac ja  au to ry te tu  
w yłączności z ty tu łu  s tanow iska . Bez żjTczliw ości H e b b le th w a ite  uznaje , że 
obecny p o n ty f ik a t je s t og rom nie  o so b isty , choć w łoscy pap ieże  tra d y c y jn ie  
dąży li do u trzy m an ia  tra sy  m ożliw ie środkow ej. P iu s  X  is to tn ie  p rze su n ą ł 
K ośció ł n a  p raw o , lecz  jego  n as tęp ca  położył k re s  „k am p an ii an ty m o d e r- 
n is tycznej i s tru k tu ro m  ciem iężycie lsk im ” ; ta k  w ięc  k a to licy -fu n d am en ta - 
liści też  są  „pow ołan i do zn ikn ięc ia , p rzep ęd zen i s iłą  w ia ry  d o jrz a łe j” .

D w ie końcow e syn tezy  przygo tow ali red ak to rzy  zeszytu. W  p łaszczyźnie 
g łów nie p ro te s tan c k ie j M o l t m a n n  uzna je , że fu n d am en ta liśc i re ag u ją  n ie  
na  k ryzysy  św ia ta  w spółczesnego, lecz n a  k ryzysy  p rzez  tenże  św ia t pow o­
dow ane w  ich  w spó lnocie  w ie rn y ch  i w  ich  podstaw ow ych  p ew n ik ach . 
F u n d am en ta lizm  ja k o  a tak o w an ie  św ia ta  now oczesnego celem  podb ic ia  go 
w y stęp u je  „w  różnych  w spółczesnych  s tra teg iach  teopoliycznych  «reew ange- 
lizac ji E uropy» czy « re islam izacji»  św ia ta  a rab sk ieg o ” . T ożsam ość fu n d a - 
m en ta lis ty czn a  je s t zag rożona i p rze rażo n a , b ra k  je j pew ności, re a g u je  w ięc 
na  sposób ag resy w n y ; n iep ew n a  sam ej siebie, o k reś la  się poprzez zap rzecza­
n ie  rzeczyw istem u  lu b  u ro jo n em u  w rogow i — gdy ten  up ad n ie , p o w sta je  
„kryzys o rie n ta c ji” : fu n d am en ta lizm  n ie  m oże is tn ieć  bez tw arzy  w roga, 
m usi go w ynaleźć. T ybingeńczyk  u trzy m u je , że m illen a ry s ty czn y  fu n d a m e n ­
ta lizm  i teo log ia  p o lityczna  sp o ty k a ją  się w  s tre f ie  po lityk i, a le  w  w ię k ­
szości p rzy p ad k ó w  po  p rzeciw nych  s tro n ach : fu n d a m e n ta liśc i w alczą  o  w p ro ­
w ad zen ie  m o d litw y  do szkoły i o k a ra ln o ść  ab o rc ji, teo logow ie w yzw olen ia  
do m ag ają  się lik w id a c ji w yzysku  i g łodzenia  u b og ich ; charyzm atyczn i fu n ­
d am en ta liśc i o p o w ia d a ją  się za cudow nym  u z d ra w ia n ie m  chorych , teo lo ­
gow ie po lityczn i a k c e n tu ją  w yzw alan ie  ciem iężonych.

O sta tn ia  ro zp raw a  zapow iada  k ry ty czn e  u jęc ie  ju ż  ty tu łem  P rzec iw



rzy m sk o k a to lic k ie m u  fu n d a m e n ta lizm o w i czasu obecnego. К  ü n  g uw aża, iż 
w  sław  ocen try  cznej s tra te g ii koście lnej środk iem  św ia ta  s ta je  się bardzo  
w ierząca  E u ropa  W schodnia . E u ro p a  Z achodn ia  p rzeo b raża  się w schyłkow ą 
p rzybudów kę, A m ery k a  P ó łn o cn a  zaś budzi n ieu fn o ść ; w sp a rc ia  udz ie la  się 
rzekom o b a rd z ie j zachow aw czym  K ościołom  A m ery k i Ł ac iń sk ie j (przeciw  
teologii w yzw olen ia), A fry k i (przeciw  sk łonnościom  indygen izacy jnyrn ), A zji 
(przeciw  teologom  T rzeciego  Ś w ia ta ). Z am iary  p rzy w racan ia  „rzym skiego 
system u  p rzedsoborow ego” m a ją  pow odow ać „p io ru n u ją c ą  u tr a tę  w ia ry g o d ­
ności K ościoła K ato lick iego  i jego  h ie ra rc h ii” . W e w spó łczesnym  k a to li­
cyzm ie is tn ie je  o d m ian a  fu n d am en ta lizm u  m a jąca  u jaw n iać  się poprzez 
u tożsam ian ie  w ia ry  ka to lick ie j z n ied aw n y m i tra d y c ja m i ek lez ja ln y m i ja k  
Sobór T rydenck i, V a tic a n u m  I i p rzedsoborow e do k u m en ty  p ap ie sk ie ; po ­
przez  zró w n y w an ie  ew ang e lizac ji z ka to licy zac ją ; p op rzez  lan so w an ie  ś re d ­
niow iecznych  m odeli K ościo ła i spo łeczeństw a. P rzy k ład em  rzy m sk o k a to ­
lickiego fu n d am en ta lizm u  m a być „k am p a n ia  rek a to licy zac ji” w  Polsce; 
K üng  sygna lizu je  spory  w okó ł re lig ii w  szkołach i k w estii ab o rcy jn e j, w nosi 
zastrzeżen ia  do g en era lsk ie j ra n g i b isk u p a  polow ego o raz  do b isk u p ich  p ro ­
jek tów  zn iesien ia  kon sty tu cy jn eg o  rozdzia łu  K ościo ła i P a ń s tw a , om aw ia 
w y n ik i p rak ty czn ie  n ie  u jaw n ionego  — ja k  zaznńcza — sondażu  op in ii p rz e ­
p row adzonego  w io sn ą  1991 r. (w iększość k a to lików  m ia ła  n ie  k ie row ać  się 
w sk azan iam i h ie ra rc h ii w  o d n ies ien iu  do środków  an tykoncepcy jnych , roz­
w odu, p rzed - czy pozam ałżeńsk ich  stosunków  seksualnych). Teolog u trzy ­
m u je , że sp rzecznością  je s t  zw alczan ie  rów noleg le  ab o rc ji o raz  sku tecznego  
zap o b ieg an ia  ciąży ; że od H um a n a e  v ita e  w  1968 r. ludność  św ia ta  w zrosła  
z 3,5 do 5,4 m ld. W śród ró żn o rak ich  sprzeczności w y m ien ia : słow o a u to ry ­
ta rn e g o  M ag iste riu m  m ia s t p ro g ram u  soborow ego, ak cen to w an ie  kato licyzm u 
rzym skiego  n a  n iekorzyść  ekum en izm u , w y su w an ie  c en tra liz m u  ze szkodą 
d la  ko leg ialności p ap iesk o -b isk u p ie j, głoszenie p raw  człow ieka p rzy  n ied o ­
s ta tk u  sp raw ied liw ośc i d la  teologów  i zakonnic . Jego  zdan iem , fu n d a m e n ­
ta lis to m  należy  zw racać  uw agę  n a  ko rzen ie  w olności, p lu ra liz m u  i o tw arc ia  
k u  in n y m  w e w szystk ich  tra d y c ja c h  re lig ijn y ch  (B ib lia  H eb ra jsk a  i T alm ud , 
N ow y T es tam en t i T ra d y c ja  K ościoła, K o ran  i S unna) ; także  p rogresiści 
m uszą po jąć  konieczność sam o k ry ty k i; m im o w szelk ich  tru d n o śc i należy 
dążyć do d ia logu  z fu n d a m e n ta lis ta m i i do w spó łp racy  spo łeczno-politycznej 
o raz  re lig ijno -teo log iczne j. „Ż yw ię nadz ie ję , że K ościół K a to lick i — podob­
n ie  ja k  in n e  w ie lk ie  re lig ie  — zn a jd z ie  d rogę m iędzy  now oczesnością  bez 
fu n d am en tó w  a  fu n d am en ta lizm em  bez now oczesności, b ez  sam okry tyk i 
i to le ran c ji, bez sk łonności do d ia logu” .

W spólnoty  i ludy  n ie  m ogą żyć razem  w  poko ju , je ś li ci, k tó rzy  u w a ­
ż a ją  się za  posiadaczy  „ fu n d am en tó w ”, o d m aw ia ją  in n y m  p ra w a  do is tn ie ­
n ia  — jeś li z ko le i n ie - fu n d a m e n ta liśc i czynią  w szystko, by w ykluczyć fu n ­
dam en ta lis tó w , a  p rz y n a jm n ie j odnosić się do n ich  z p o gardą . N ależy dążyć 
do chęci o b u stronnego  zrozum ien ia . W arto  dorzucić, że C en tesim u s A n n u s  
(η. 46) sygnalizu je , w p raw d z ie  ubocznie , „n iebezp ieczeństw o  fan a ty zm u  czy 
fu n d am en ta lizm u  tych  ludzi, k tó rzy  w  im ię  ideologii u w aża jące j się za 
n au k o w ą  a lbo  re lig ijn ą  czu ją  się u p ra w n ie n i do n a rz u c a n ia  innym  w łasnej 
koncepcji p raw d y  i d o b ra ” (sk ąd in ąd  m ożna było o  ty m  w zm iankow ać  
choćby w e d y to ria lu  p isan y m  przecież  w  lis to p ad z ie  1991 r., w  pó ł roku  
po encyklice).

D ostarczen ie  ob iek ty w n e j in fo rm ac ji, k ry tycznego  kom en ta rza , a  n aw e t 
„ s tra te g ii p rzy b liżan ia  się” by ło  in te n c ją  tego  „dossier rodz iny  fu n d am en - 
ta lizm ó w ” : ak tu a ln eg o  i chyba b a rd zo  po trzebnego , a u to ry ta ty w n eg o  i w y­
w ażonego, w ie loaspek tow ego  i p raw d z iw ie  porów naw czego . Z apew niono  roz­
ległe  m ożliw ości p rzem yśleń , k ilk u  zaś u jęć raczej dyskusy jnych  — dla 
kogoś choćby k o n tro w ersy jn y ch  — w in n o  pobudzać  dociekliw ość, p rzyczy­
n ia ją c  się do poszuk iw ań  w ery fik u jący ch  czy n aw e t k o n fro n tacy jn y ch .

M icha ł H oroszew icz, W arszaw a


